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Komunikacja rządzi się nie tylko zasadą poprawności językowej. Jako akt społeczny -
akt mowy powinien spełniać pewne warunki charakterystyczne dla życia
w społeczeństwie. Dlatego formułując wypowiedzi, powinniśmy trzymać się zasad
etyki, estetyki i etykiety językowej.
Niezwykle ważna jest etykieta, czyli obowiązujący sposób zachowania się w jakimś
środowisku. Zbiór norm i zasad zachowania się w towarzystwie zwany jest
savoir‐vivre’em. Natomiast w sferze internetowej również obowiązują określone,
zwyczajowe zasady, które nazwano netykietą.

Twoje cele

Poznasz zasady etyki, estetyki i etykiety językowej.

Dowiesz się, jak grzecznie zwracać się do innych osób.

Nauczysz się formułować teksty poprawne, a nawet piękne, które urzekną
odbiorcę.

Źródło: Pixabay, domena publiczna.
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Przeczytaj

Etyka słowa
Na etykę słowa składają się m.in.:

prawdomówność

uprzejmość

podmiotowe traktowanie się nadawcy i odbiorcy

szanowanie cudzych poglądów

Etykę słowa łamią następujące postawy:

Zwolnione lub częściowo zwolnione z zasad etyki słowa są teksty artystyczne (poezja,
proza, dramat, piosenka itd.).

Przez nadawcę Przez odbiorcę
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Jaskrawym przejawem łamania etyki słowa jest manipulacja językowa, która może
mieć charakter incydentalny (np. manipulujący czytelnikiem artykuł w gazecie) albo
systemowy (jak w nowomowie okresu komunizmu).

Estetyka słowa
Niektóre teksty nawet intuicyjnie uznajemy za bardziej estetyczne od innych, niektóre
wprost nazywamy brzydkimi, ciężkimi. Oto kilka wyznaczników, które o tym decydują:

Warto dodać, że zarówno etykę, jak i estetykę językową burzą wulgaryzmy.

Etykieta słowa
W polszczyźnie do osób, których nie znamy, zwracamy się per pan, pani, stosując
czasownik w 3 osobie – użycie z tymi wyrazami czasownika w 2 osobie (Co pan
myślisz?) jest po pierwsze błędem, a po drugie jest bardzo niegrzeczne. W wypadku
słów panie, panowie, państwo poprawne są co prawda obie osoby czasownika, ale
grzeczniejsza jest forma 3 osoby (Niech panie wejdą do środka).

estetyczne niestetyczne
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Nie mówimy pan(i) + imię osoby, do której się zwracamy (Pani Aleksandro, Panie
Piotrze), jeśli

osoba ta jest od nas starsza,

nie jesteśmy z nią spoufaleni.

Stosujemy natomiast połączenie pan(i) + tytuł zawodowy lub naukowy, np. panie
doktorze, pani profesor, pani magister itd. Kiedy zwracamy się np. do pani
wicedyrektor, pomijamy prefiks wice- i piszemy/mówimy pani dyrektor. Na
uniwersytetach lepiej używać w stosunku do doktorów habilitowanych tytułu
profesor, choć oczywiście we wszelkich dokumentach należy używać właściwej
tytulatury.

Pytając, w początkowej części zdania używamy takich wyrażeń, jak: przepraszam,
proszę wybaczyć oraz trybu przypuszczającego: Czy mogłabym… Chciałbym….

W konwersacji realnej używamy na powitanie osób, z którymi nie jesteśmy spoufaleni,
raczej wyrażeń dzień dobry, dobry wieczór itd. Jednak w korespondencji – czy to
listownej, czy mailowej – nie stosujemy tych formuł. Ograniczamy się wówczas do
rozpoczynania wiadomości od form adresatywnych, jak Szanowna Pani…, Szanowny
Panie….

Żegnając się, używamy zwrotów do widzenia, do usłyszenia. W e‐mailach i listach
odpowiednie formuły to m.in. Z poważaniem, Z wyrazami szacunku.

Częstym błędem popełnianym podczas przedstawiania się jest formuła Nazywam się
Jan. Kiedy rozpoczynamy zdanie od nazywam się, wymagane jest podanie co najmniej
nazwiska, czyli Nazywam się Kowalski lub Nazywam się Jan Kowalski. Jeśli podajemy
tylko imię, możemy powiedzieć Mam na imię Jan lub Jestem Jan (po Jestem można też
użyć nazwiska). Błędem jest także sformułowanie Mam na nazwisko Kowalski,
powstałe przez analogię do Mam na imię…. W sytuacjach i dokumentach o charakterze
oficjalnym nie wypada używać zdrobnienia imienia, np. niewskazane jest wpisywanie
w CV imion Ola, Maciek, Zuzia; zamiast tego należy zastosować pełną formę imienia:
Aleksandra, Maciej, Zuzanna.



Z kolei pytając o czyjeś imię i nazwisko, możemy skorzystać z formuł Jak się pan(i)
nazywa? bądź: Z kim mam przyjemność?. Ten drugi zwrot jest nacechowany
stylistycznie, ale uprzejmy i nie narusza etykiety językowej.

Słownik
estetyka słowa

takie kształtowanie tekstów – od poezji po wystąpienia publiczne – które pozwala
odnaleźć w tych tekstach walory piękna i harmonii

etyka słowa

zbiór moralnych zasad, które powinny rządzić aktem mowy, i jeden z warunków
właściwego dokonania się aktu mowy

etykieta językowa

takie formułowanie wypowiedzi, by okazać partnerowi komunikacyjnemu
szacunek oraz życzliwość.



Audiobook

Polecenie 1
Wysłuchaj rozmowy językoznawców, a następnie wyjaśnij, w jaki sposób powstało
słowo netykieta.

Audiobook można wysłuchać pod adresem: h�ps://zpe.gov.pl/b/PhKmZbyI0

To porozmawiajmy teraz o grzeczności w sieci, czyli… o netykiecie?

Markowski: To już jest termin na to? Niepolski.

Bralczyk: Na początku to był żart, bo jednak jest to kalamburowe słowo,
skrzyżowanie netu (sieci) z etykietą. A to, że net kończy się tak, jak etykieta
zaczyna, do takich żartów prowokuje.

Miodek: Z takich skrzyżowań powstało bardzo wiele wyrazów. Jeśli dziś chwytasz
coś, to jest to rezultat zaślubin chwatania z chytaniem. Na Śląsku do dziś mówi
się: „chytej to!”.

Markowski: A pstrokaty jest skrzyżowaniem srokatego i pstrego.

Miodek: A bajoro skrzyżowaniem bagna z jeziorem.

Bralczyk: I wiele jeszcze mamy takich skrzyżowań, a netykieta jest jednym z nich.

Czyli netykieta jako słowo jest usprawiedliwiona. Główne pola kontaktów
międzyludzkich w internecie to, poza grami komputerowymi, mejle i posty
(celowo używam tej netowej terminologii) w portalach internetowych. [...]
Wygląda jednak na to, że teoretycznie oczywiste przeniesienie zasad
grzeczności z epistolografii do sieci się nie powiodło.

https://zpe.gov.pl/b/PhKmZbyI0


Miodek: Przeczytałem bardzo ciekawy artykuł napisany przez specjalistkę od
rzeczywistości wirtualnej. Ta kobieta, niewątpliwie dwa razy ode mnie młodsza,
wyraziła myśl, którą i ty, Jurku, wyraziłeś: Cóż stoi na przeszkodzie, żeby przenieść
„szanowny panie doktorze”, „z wyrazami szacunku”, „serdecznie pozdrawiam” i tak
dalej do internetu? Czy naprawdę musi tam straszyć „witam”, „witaj”?

Markowski: Ale jak ktoś jest, że tak powiem, chamem w rzeczywistości
pozasieciowej, to i w postach taki będzie.

Bralczyk: Pytanie, które stawiasz, dotyczy tak naprawdę pewnego wyboru: czy w
internecie rozmawiamy ze sobą, czy piszemy do siebie. A pisząc i mówiąc,
zajmujemy trochę inną postawę – i wobec tekstu, i wobec naszego interlokutora
czy korespondenta. Ja w internecie piszę i dlatego stosuję formy
charakterystyczne dla listu. Być może ktoś wyobraża sobie siebie jako mówiącego,
rozmawiającego – wtedy mógłbym zrozumieć to jego „witaj”.

Markowski: Jak przez telefon.

Miodek: Ale to pisanie i mówienie w sieci dynamicznie się wymieniają. Nawet jeśli
z kimś łączą mnie oficjalne stosunki i zaczynam mejl od „Szanowny Panie”, a potem
dostanę od niego natychmiastową replikę i chcę odpowiedzieć, to wtedy nie
powtarzam tej formuły grzecznościowej, a z wymiany listów przechodzimy na
dialog przypominający rozmowę.

[...] Rzeczywiście, w przypadku pisania do siebie w internecie kluczowe jest
nawet nie wyobrażenie sobie odbiorcy, ale wyobrażenie sobie czasu, który
upływa między reakcjami.

[...] Netykieta, przypominam, mówi m.in., że na mejl, choć niektórzy wolą
mówić e‐mail… [...] …że na mejl należy odpowiadać w ciągu 24 godzin.
Tymczasem chcę porozmawiać trochę o „witam”, które budzi spore emocje.
Otóż, mam taką amatorską teorię, że o ile „szanowny panie” pochodzi
bezpośrednio z listów i ustawia korespondencję internetową jako bardzo
oficjalną, o tyle mniej oficjalne „dzień dobry” jest dość dziwaczne, bo jednak nie
wiemy, o jakiej porze dnia czy nocy nasz mejl zostanie odczytany. Stąd moim
zdaniem wzięło się to „witam”, które ma być mniej oficjalne niż „szanowny”, ale
niepowiązane z rankiem i przedpołudniem.

Markowski: „Dzień dobry” jest stosowne o każdej porze.



Bralczyk: A „witam” jest mówione; jest, można powiedzieć, rodzajem
performatywu: mówię to, co robię, i robię to, co mówię.

Miodek: Siedemdziesiąt procent programów telewizyjnych i radiowych tak się
dziś zaczyna. Ja też mówię: „Dzień dobry, witam państwa”.

Bralczyk: Gdy prowadziłem program w TVP Polonia, to nie bardzo wiedziałem,
kiedy jestem oglądany, w Stanach byłem oglądany na przykład w nocy, więc
mówiłem „witam”, ponieważ było neutralne.

Markowski: Ale jednak mówiłeś: „witam państwa”, nie samo „witam”.

Miodek: Ja również „witam” nigdy nie powiem, tylko „witam państwa”.

Markowski: Słowo „witam”, przynajmniej w odczuciu naszego pokolenia, niesie
ładunek pewnej wyższości. Ktoś, kto mówi „witam”, czuje się ważniejszy od kogoś,
kogo wita. Młodzież tego nie czuje.

Bralczyk: Kiedyś istniała forma – „kłaniam”.

Miodek: A, było, było, i to bez „się”.

Bralczyk: U Krasickiego jest taka ładna fraza: „To nasz ksiądz pleban”. „Kłaniam”
(mówi Żona Modna) „Zmarszczył się dobrodziej”.[...] Dobrodziej się zmarszczył
dlatego, że właśnie usłyszał z ust kobiety sygnał wyższości. „Kłaniam” było
zdecydowanie dominacyjne. Trochę podobnie było z „witam”. Witam kogoś jako
gospodarz, witam kogoś jako starszy. Miałem znajomych, którzy mówili: „witam”, i
takich, którzy mówili: „witaj”. To „witaj” dawało trochę inną perspektywę.

Markowski: I świadczyło o bliższych stosunkach, bo w „witaj” już wyraźnie
zauważamy adresata, „witam” przelatuje nad jego głową.

Ośmielę się zaznaczyć, że jestem od znakomitych panów profesorów niewiele,
ale jednak młodszy i przyznam, że w moim odczuciu, a także, wydaje mi się, w
odczuciu osób młodszych ode mnie „witam” było słówkiem bez przydziału,
resztką jakiegoś obyczaju, kompletnie zapomnianego. I nagle coś, o czym nie
wiadomo było, do czego służy, zaczęło służyć do rozpoczynania mejli.

Bralczyk: Krótka, wygodna forma, względnie neutralna pod względem czasu i
niesugerująca zbyt mocno, czy mówimy, czy piszemy (choć dla mnie ona jest
mówiona, ale dla wielu może być też pisana), łącząca się z zaangażowaniem



osobistym, bo jest w niej pierwsza osoba, której nie ma ani w „szanowny panie”, ani
w „dzień dobry”. A często myślimy, że jeżeli mówimy o sobie, to jesteśmy trochę
uprzejmiejsi. Tak jak w: „przepraszam”, „pozdrawiam”, „gratuluję”. Te słowa są
częścią pewnych zachowań ceremonialno‐rytualnych, które angażują
bezpośrednio. Stąd też „witam” miało dobry punkt wyjścia. Tyle tylko że w
świadomości starszych ludzi było ono już jednak obsadzone w pewnej roli.

Ale „witam” jest też na tyle wygodne, że może równie dobrze odnosić się do
pojedynczej osoby, jak i grupy, kiedy na przykład piszemy do wielu adresatów.

Miodek: Trochę w tym racji jest.

Markowski: A „dzień dobry” też na to pozwala.

Miodek: Zawsze można zacząć: „Szanowny Panie”, „Szanowna Pani”.

[...] Zatem na „witam” panowie bardzo niechętnie patrzą.

Miodek: Jeszcze ani razu w życiu nie napisałem „witam”.

Bralczyk: Ale jeśli ktoś do ciebie tak napisał, nie potępiałeś go.

Miodek: Nie potępiałem, ale znacząco mu odpisywałem „Szanowny Panie”. I śmieję
się nieraz, że pisze do mnie dwudziestoletni chłopak, ja wiem, że młody, i on do
mnie: „witam”, a ja mu na to: „Szanowny Panie”.

Markowski: A on co potem?

Miodek: Raczej dalej wita, ale zdarzało się, że przechodził na tę formę.

Bralczyk: Przyszedł raz do mnie student na egzamin i od drzwi mówi do mnie:
„witam”. To była już przesada i skrytykowałem go za to.

Miodek: Tak jak mój zastępca. Przyszła do niego studentka i mówi: „Dzień dobry,
panie doktorze, przyszłam na koło”. Zresztą on doskonale wiedział, po co ona
przyszła. „Na co?” – „Na koło”. On jeszcze raz: „Na co?”. Więc ona troszkę zmiękła i
chyba za czwartym razem w końcu powiedziała, że na kolokwium.

„Koło” jako kolokwium?!

Miodek: Tak. Jest „egzem” i „koło”.



Źródło: Wszystko zależy od przyimka. Bralczyk, Miodek, Markowski w rozmowie z Jerzym
Sosnowskim, Warszawa 2014, s. 11–17.

Miodek: Zresztą to „koło” jest całkiem w porządku, ale we właściwym kontekście:
w jednej sytuacji życiowej używam więc „koło”, a w innej, na przykład rozmawiając
z profesorem, jednak użyję „kolokwium”.

Bralczyk: Znów używa się słowa „dekorum” (czyli „stosowność”), mówi się o nim
także na różnego rodzaju szkoleniach z porozumiewania się. Ale te szkoleniowe
instrukcje „stosowności” odbierają jej wszelki wdzięk. Nie chodzi o naturalne
wyczucie dekorum, tylko o zestaw nakazów i zakazów: trzeba się uśmiechać,
życzyć dobrego dnia, pytać, czy można pomóc i tak dalej. Przez to, wydaje mi się,
trochę się „odspontaniczniamy”.

Markowski: Jest rzeczą ciekawą, że w ogóle trzeba mówić o dekorum, że nie ma
wrodzonego taktu. Może dawniej też nie było…

Polecenie 2
W jaki sposób powinniśmy rozpoczynać mejle? Od czego jest to zależne?

Polecenie 3
Czy słowo „witam” jest odpowiednie w komunikacji pisemnej? Sformułuj tezę i dwa
argumenty, które ją potwierdzą.

Słownik
interlokutor



rozmówca

dekorum

(łac.) – stosowność zachowania lub wyglądu w danych okolicznościach



Sprawdź się

Pokaż ćwiczenia: 輸醙難

Ćwiczenie 1

Zaznacz prawdę lub fałsz.

Prawda Fałsz

Estetyka słowa to zbiór moralnych zasad, które
powinny rządzić aktem mowy.

Etykę słowa łamią m.in. kłamstwo, narzucanie
poglądów, zastraszanie.

Etyka słowa dotyczy w równym stopniu tekstów
artystycznych, co wszystkich innych.

Schematyczność i rozwlekłość to cechy wypowiedzi
nieestetycznej.

Mail do wiceprezesa zaczynamy słowami Szanowny
Panie Wiceprezesie…

 

 

 

 

 
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Ćwiczenie 2

Zaznacz poprawne i zgodne z etykietą zwroty.

Jak się pan miewasz?

Nazywam się Kłosiewicz.

Jestem Łukasz.

Nazwisko?

Z kim mam przyjemność?

Jak pan ma na nazwisko?

Jestem Piotr Rogowski.

Nazywam się Sara.
















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Ćwiczenie 3

Wstaw w odpowiednie miejsca tabeli cechy wypowiedzi estetycznej i wypowiedzi
nieestetycznej.

Wypowiedź estetyczna Wypowiedź nieestetyczna

mówienie głośno skomplikowana składnia mówienie cicho prostota

środki stylistyczne wyraźna artykulacja

輸



Ćwiczenie 4
Uzupełnij mapy myśli. Wypisz, na czym polega łamanie etyki językowej przez odbiorcę
oraz jakie zachowania składają się na etykę słowa.

łamanie etyki językowej
przez odbiorcę

etyka słowa

醙



Ćwiczenie 5
Zaznacz te wypowiedzi, które łamią etykę słowa. Uzasadnij swój wybór.

Mam się już śmiać?

Ale mnie przestraszyłeś!

Wysłuchaj teraz moich argumentów.

Socjalizm to dobrobyt.

Wszystkim nam zależy na tym samym.

Nie musimy się zgadzać.

Albo zrobisz, co ci każę, albo z nami koniec.

Musisz wreszcie zacząć myśleć.

Słuchaj mnie, jak do ciebie mówię!

Czy możemy na chwilę przestać się kłócić?

Nie gniewaj się, ale stłukłem twój ulubiony kubek.























輸

輸



Ćwiczenie 6
Podczas oficjalnej narady dyrektor zwrócił się do podwładnej:
A pani może się raz zamknąć i posłuchać?
Wyjaśnij, w jaki sposób została złamana zasada etyki językowej i zaproponuj
wypowiedź o tej samej treści, ale grzeczną.

醙

Ćwiczenie 7
Oceń podane przykłady pod względem przestrzegania bądź nieprzestrzegania zasad
etyki językowej.

1. Młody chłopak: Pani, gdzie tu jest postój taksówek?
Starsza kobieta: Jak pan przejdzie przez tę ulicę, to po prawej stronie zobaczy Pan
postój.
Młody chłopak: Acha.

2. Starsza kobieta: Proszę pani, czy dostanę jakiś lek na kłopoty z pamięcią?
Farmaceutka: Proszę mi powiedzieć, ile pani ma lat?
Starsza kobieta: Osiemdziesiąt.
Farmaceutka: W tym wieku kłopoty z pamięcią to normalny stan. Proszę się tym aż tak
nie przejmować. Ale mogę polecić herbatę ziołową, która pomaga mojej babci.
Przynajmniej trochę.

難



Ćwiczenie 8
Napisz mail do profesora uczelni z informacją o niemożności uczestniczenia w zajęciach
odbywających się następnego dnia.

難



Dla nauczyciela

Autor: Anna Grabarczyk

Przedmiot: Język polski

Temat: Etyka, estetyka i etykieta językowa

Grupa docelowa:

Szkoła ponadpodstawowa, liceum ogólnokształcące, technikum, zakres podstawowy

Podstawa programowa:

Zakres podstawowy

Treści nauczania – wymagania szczegółowe

I. Kształcenie literackie i kulturowe.

2. Odbiór tekstów kultury. Uczeń:

1) przetwarza i hierarchizuje informacje z tekstów, np. publicystycznych,
popularnonaukowych, naukowych;

2) analizuje strukturę tekstu: odczytuje jego sens, główną myśl, sposób
prowadzenia wywodu oraz argumentację;

II. Kształcenie językowe.

2. Zróżnicowanie języka. Uczeń:

3) rozpoznaje i ocenia modę językową we współczesnym języku;

7) rozpoznaje słownictwo o charakterze wartościującym; odróżnia słownictwo
neutralne od słownictwa o zabarwieniu emocjonalnym, oficjalne od
potocznego.



3. Komunikacja językowa i kultura języka. Uczeń:

7) stosuje zasady etyki wypowiedzi; wartościuje wypowiedzi językowe,
stosując kryteria, np. prawda – fałsz, poprawność – niepoprawność;

9) stosuje zasady etykiety językowej w wypowiedziach ustnych i pisemnych
odpowiednie do sytuacji;

III. Tworzenie wypowiedzi.

1. Elementy retoryki. Uczeń:

7) odróżnia dyskusję od sporu i kłótni;

IV. Samokształcenie.

9. wykorzystuje multimedialne źródła informacji oraz dokonuje ich krytycznej
oceny;

Kształtowane kompetencje kluczowe:

kompetencje cyfrowe;

kompetencje osobiste, społeczne i w zakresie umiejętności uczenia się;

kompetencje obywatelskie;

kompetencje w zakresie rozumienia i tworzenia informacji;

kompetencje w zakresie wielojęzyczności;

kompetencje w zakresie świadomości i ekspresji kulturalnej.

Cele operacyjne. Uczeń:

uczestniczy w dyskusji na temat grzeczności językowej;

wyjaśnia, czym różnią się od siebie etyka słowa, estetyka i etykieta językowa;

wymienia elementy decydujące o estetyce słowa;

analizuje najczęstsze błędy popełniane w wypowiedziach;

podaje przykłady łamania etyki słowa;



wyjaśnia, czym jest netykieta.

Strategie nauczania:

konstruktywizm;

konektywizm.

Metody i techniki nauczania:

ćwiczeń przedmiotowych;

z użyciem komputera;

dyskusja;

mapa myśli.

Formy pracy:

praca indywidualna;

praca całego zespołu klasowego.

Środki dydaktyczne:

komputery z głośnikami, słuchawkami i dostępem do internetu;

zasoby multimedialne zawarte w e‐materiale;

tablica interaktywna/tablica, pisak/kreda.

Przebieg lekcji

Faza wprowadzająca:

1. Nauczyciel wprowadza uczniów w tematykę zajęć. Podaje cytat z Pana Tadeusza
Adama Mickiewicza.
Grzeczność nie jest rzeczą małą:



Kiedy się człowiek uczy ważyć, jak przystało,
Drugich wiek, urodzenie, cnoty, obyczaje,
Wtenczas i swoją ważność zarazem poznaje:
Jak na szalach, żebyśmy nasz ciężar poznali,
Musim kogoś posadzić na przeciwnej szali.
Uczniowie rozpoczynają dyskusję na temat tego, jak rozumieją grzeczność
językową i dlaczego powinno się ją stosować. Warto ją zacząć od tego, że
w czasach Mickiewicza starsi uczyli młodych grzeczności. Uczniowie powinni się
zastanowić, czy dziś rodzice/dziadkowie dają im przykład językowej
poprawności i prawią im takie nauki jak Sędzia z przytoczonego cytatu.
Warto również na początek wypracować definicję grzeczności językowej jako
zbioru przyjętych w danej kulturze form językowych zachowań,
przyporządkowanych określonym sytuacjom pozajęzykowym, które dotyczą
między innymi powitań, pożegnań, podziękowań, życzeń, gratulacji, próśb.
Uczniowie tworzą zbiór sformułowań, które należy użyć w danej sytuacji
w stosunku do odbiorcy.

Faza realizacyjna:

1. Uczniowie indywidualnie zapoznają się z treściami w sekcji „Wprowadzenie” oraz
„Przeczytaj”. Następnie nauczyciel zadaje uczniom pytania:
- Czym różnią się od siebie etyka słowa, estetyka i etykieta językowa?
- Jakie są najczęstsze błędy popełniane w wypowiedziach?
- Jakie elementy decydują o estetyce słowa?
- Kto i w jaki sposób może łamać etykę słowa?

2. Nauczyciel pyta uczniów, czym jest netykieta i czy ją stosują. Następnie głośno
odtwarza nagranie z sekcji „Audiobook”. Uczniowie samodzielnie zapoznają się
z wyjaśnieniami trudniejszych wyrazów z tekstu. Następnie w parach wykonują
polecenia 1 i 3. Praca z poleceniem 2 może przybrać formę dyskusji.

3. Prowadzący zapowiada uczniom, że w kolejnym kroku będą rozwiązywać
ćwiczenia – od najprostszych do najtrudniejszych (1‐7). Każdy z uczniów robi to
samodzielnie. Po ustalonym czasie wybrani uczniowie przedstawiają odpowiedzi,
a reszta klasy wspólnie ustosunkowuje się do nich. Nauczyciel w razie potrzeby
koryguje odpowiedzi, dopowiada istotne informacje, udziela uczniom informacji
zwrotnej.



Faza podsumowująca:

1. Na zakończenie lekcji nauczyciel prosi uczniów o stworzenie mapy myśli jako
podsumowanie omawianych zagadnień. Wybrani lub chętni uczniowie wypisują
swoje propozycje na tablicy. W ramach podsumowania wszyscy uczestnicy lekcji
biorą udział w omówieniu zgromadzonych zapisów.

2. Nauczyciel kończy zajęcia informacją o tym, że akty mowy wyrażające emocje
negatywne nie są łamaniem etykiety językowej. Są bowiem sytuacje, gdy musimy
przedstawić negatywną ocenę efektu czyjegoś działania. Należy pamiętać, że
można to zrobić z zachowaniem zasad grzeczności językowej. Na przykład
nauczyciel ocenia pracę ucznia i – według postawionych kryteriów – praca
zasługuje na negatywną ocenę. Ocena ta może być wyrażona z poszanowaniem
zasad grzeczności językowej.

Praca domowa:

1. Napisz mail do profesora uczelni z informacją o niemożności uczestniczenia
w zajęciach odbywających się następnego dnia.
Ćwiczenie 8

Materiały pomocnicze:

Małgorzata Marcjanik, Proces przewartościowania polskiej grzeczności językowej
, [w:]: Język trzeciego tysiąclecia II, pod red. G. Szpili. Kraków 2002, s. 391‐396.

Anna Dąbrowska, Akty etykiety językowej wyrażające brak zgody z opinią
rozmówcy, [w:] Język a kultura, tom 6: Polska etykieta językowa, pod red. J.
Anusiewicza i M. Marcjanik. Wrocław 1992, s. 115‐120.

Wskazówki metodyczne

Uczniowie mogą przed lekcją zapoznać się z multimedium z sekcji „Audiobook”,
aby aktywnie uczestniczyć w zajęciach i pogłębiać swoją wiedzę.


